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NELLY KOS::, 
pierwsza kobieta, któr:t 

mianowana została dyrek
torei:1 mc<n l1icv p<l listwo

wej . w Ameryce. 

• 

[lIn • , 
w razie jeśli Hitler nie z~ezygnuje ze zbrojeń. - Prezydent Roosevelt złoŻY 
swą deklarację w tym samym czasie, gdy Hitler zabierze głos w Reichstagu 

Warszawa, 16 maja. l DLOWE Z NIEMCAMI, l dodatni wpływ na bieg prac konferencji wisko w sprawie zbrojeń. 
(B) Donoszą, że jutro, t.j. w e środę odmówią okrętom ich prawa wpływania rozbrojeniowej w Genewie, ale wzmocni Berlin, 16 maja 

17 b.m. jednocześnie z zapowiedzianą do portów amerykańskich i ogłoszą, że ogólne poczucie bezpieczeństwa w świe- (PaL) - W Reichstagu czynione są 
mowę Hitlera w specjalnie zwołanym zatapianie okrętów, wiozących materia- cie alarmowanym ostatnio codzień nO- przygotowania do zapowiedzianego na 
Reichstagu, wygłosi prezydent Roosevelt ły wojenne dla Niemiec, nie będzie uz- we~i wiadomościami z Niemiec. środę posiedzenia. Prezydent Reichstagu 
ważne oświadczenie, dotyczące pokoju nane jako sprzeciwiające się podstawom Agencja amerykańska podkreśla, że I Goering zwołał na środę w południe po-
~opejskiego i bezpieczeństwa naro- międzynardowym.. prezydent Roo.sevelt . ~ybrał dla zł~ż~- sie~zenie k.onwentu senjorów dla usta-
dow. W kołach pohtycznych amerykań- nta swego ośwladczenta ten sam dzlen, lema przebiegu obrad plenarnych. Wszy 

W amerykańskich kołach urzędo- skich uważają, że deklaracja jutrzejsza I w którym kanclerz Hitler imieniem Nie- II stkie frankcje zwołały posiedzenia wstęp 
wych twierdzą, że prezydent ROOsevelt prezydenta RGosevelta wywrze nietylko miec ma oficjalnie ogłosić swoje stano- ne na środę rano, . 
chce mocnemi słowy otrzeźwić podnie-
cone umysły niemieckie i wskazać, że 
Ameryka, narówni z wielkiemi mOcar
stwami europejskiemi 
NIE ZGODZI SIĘ NA PROWADZENIE 

PRZEZ NIEMCY DO ZBROJENIA • jan i kpI. Do ziński lecą do iednia 
~~iskt;;~gO podstawom traktatu wer- prllZ Moskwę i Leningrad. -Po zlocie gwiaździstym wezmą oni udział 

. Prezyden! R.ooseve!t ma ?świadczyć \V locl-e okrAz' nym nad lllpami 
Się za sankCjami przeCiwko Niemcom, w I ~ n , 
wypadku gdyby przystąpiły one do zbro Warszawa, 16 maja. (PAT). L. 19 oraz kpt. Dudziński z obserwato- minu dnia 17 maja, to jest w środę przed 
jeń; Sankcje a~erykańskie będą wyglą· W dniu dzisiejszym o godz. 5 min. 5 rem kpt. Wojciechowskim. godziuą 18-ą. 
dac w ten sposob, r rano wystartowali z Warszawy na zlot Lotnicy lecą do Wiednia przez Char- Ogółem więc projektowana trasa na-
2E ST. ZJEDNOCZONE AMERYKI gwiaździsty do Wiednia kpt. Bajan z me ków, Leningrad, Lwów i Wiedeń. Do I szych zawodników wyniesie koło 4000 
PóŁNOCNEJ ZERWĄ STOSUNKI HAN chanikiem Pokrzywką na aparacie P. Z. Wiednia przybyć muszą według reguła- I km. Jak wiadomo, w zlocie gwiaździ

o wr wców 
stym najwięksEą ilość punktów otrzymu 
je ten zawodnik, który w najkrótszym 

Nie jest wykluczone, że w ostatniej gd n' skl·C czasie przebędzie największą odległość. 
• chwili zamiar lotu przez Rosję sowiecką 

Z -.- - "-11.1 k- U' - L- . N d ' może być poniechany. apewnl l onI YT YSO lego .I.1omlsarza Igl aro ow, Na przeszkodzie stanąć jedynie mo-

te zagwarantuJ-ą bezpieczeństwo obywateli polskich gą. powody .natury. wyłącznie tec.hnic.~-
• ne), wszystkie bow1em formalnOŚCI ZWlą 

Gdańsk, 16 maja 19oto.",a jest ze .swej ,strony zrob~ć WSZY·lw~eSZ.cie, że part ja . utrzymywać będzie ~ane. z przelotet;I przez Ro~ję z.ostały za-
(Pat).:;- Pismo hi~lerowskie "I?er stko, .a~y bez.Plecze!lst~o pOlsklch o~y- IOJalnte. konstyt'!cJę, zagwarantowaną I łatW;lOne pomyslme. Sow1ec~1~ władze 

Vorposten wypuściło dZ1ś nadzwyczajne I wateh l polskiego mlenta, było ochronto- przez Llgę Narodow. Ilotmcze. przyr~ekły ze swoJeJ strony 
wydanie, w którem m. in. ogłasza komu- I ne. - Pozatem part ja jest całkiem zde- Wysoki Komisarz Ligi Narodów, jak w;szystkle możhwe ułatwienia naszym 
nikat treści następującej: I cydowana ściśle respektować istniejące głosi komunikat, przyjął te oświadczenia pilotom .. 

"Podczas rozmowy Wysokiego Komi- umowy i oparte na nich prawa Polski i z zadowoleniem do wiadomości. .Będzie to ~ięc d~ugi lot polskich pi-
sarza Ligi Narodów p. Rostinga, która • loto:" nad RO~Ją sowleck~. Pierwszy nad 
dziś odbyła się u niego w domu, z przed Ros)ą I:rzeleciał w. ~za~ie swe~o rajdu 
stawicielami partji narodowo-socjalisty- Przeszło 5 mi-lI-ono' \V dol~rD' w do Toki.o, kpt. Orlms~i na WOjskowym 
cznej w Gdańsku, dr. Rauschningiem i U samoloc1e "Breguot 19 . . 
Foersterem oświadczyli oni, że part ja 
narodowo-socjalistyczna w Gdańsku rów 
nież i w wypadku objęcia rządów w wol 
nem mieścle, jest przejęta życzeniem 
prtyjaznego porozumienia się z Polską i 

Samobójczy strzał 
b. inspektora samorządowego 

w Kaliszq .... 
Sier~, 16 maja. (PAX). 

\Y/ parku miejskim w Sieradzu popeł
nił samobójstwo dwoma wystrzałami w 
serce, Bogumił Tyliński, były ipspektor; 
samorządowy w Kaliszu, o ostatnio w6jt 

na walkę z bezrobociem w Słanach Zjednoczonych 
Paryż, 16 maja. (PAT). projektów w sprawie kredyt6w, mają-

Jak informuje "Le Journes Industriel cych na celu przedewszystkiem oczysz-I 
les" prezydent Roosevelt opracował pro czenie hipotek rolniczych. Sumy prze
jekt robót publicznych, których koszta znaczone na pośrednie i bezpośrednie 
przewidziane są na przeszło 3 miljardy zwalczanie bezrobocia przekraczają _ 
dolarów. 15,200 miljonów dolarów. 

Pozałem w opracowaniu jest szereg 

Jak wydalono z Austrji ministra Francka 
Manifestacje hitlerowców w Salzburgu 

gminy Włochy pod Wars&awą. 
Denat pozostawił listy do 

nieusprawiedliwiające jednak 

Wiedeń, 16 maja. J stowego opuszczenia granic AustrH. 
"Neue Wiener Tagblatt'" donosi: ~ozk~zu .nie wykonano .. natychmiast, 
Na podstawie raportu urzędowego pomewaz mm. Franck pOjechał samo

rodziny, I przesianego z Oratzu, rząd związkowy chodem w stronę Salzburga. 
swego postanowił wydalić ministra bawarskie Wobec tego policja salzburska otrzy 

kroku. I go Francka i wezwać go do natychmia mala polecenie wręczenia ministrowi 
tekstu zarządzenia. 

Otrzymawszy nakaz min. Franck 
oświadczył: Najpierw napiję się kawy, 
potem wyjadę. Następnie minister 
wszedt do pobliskiej kawiarni. 

Dr . i'i'rank byt syndykiem zw. zawodowego kolejarzy Wiadomość o wydaleniu francka 
szybko rozniosła się w Salzburgu. 

Berlin, 16 maja . (PAT). Jna, znajdował się w areszcie ochronnym 
Znany obro11ca berlińsk i dr. Frank w Dortmundzie. 

popclną samOb. ójstwo p rzez otrucie Się! _ ~ównież. ~spólnik. jego dr .. Elias po
W C'-0!11 'C" pe1nIł s?mn r.; oJstwo niezwłOCZnie po wy

Fr',,~k , który ~'ił synd , h{;ll związ· :: l.Iszczcniu Co z więzienia. 
ków zawodowych I.ole jarzy do l1! edaw-

Narodowi socjaliści zebrali się w po
bliżu kawiarni manifestując, żądając col 
uięcia nakazu wydalenia. 

O godzinie 19 min. 30 minister Franck 
wyjechn1 s ~i11 ochodcm z Salzburga w 
IderunKli '.~ ranj cy bawarskie~ . 

52 nowych 
adwokatów w Warszawie 

Warszawa, 16 maja. 
(B) W związku z zakończeniem wio

sennych egzaminów w warszawskiej ra
dzie adwokackiej, złożyło wczoraj w 
Warszawie przysięgę 52 nowych adwo
katów, których wpisano na listę człon
ków palestry okręgowego sądu apela
cyjnego w Warszawie. 

Przelecieli przezAtlant~k 
Dakar, 16 maja. 

Samolot "D'ars Anciel", na pokładzie 
którego znajdowało się 7 ludzi przele
cial Południowy Atlantyk w 16 godzin 
i 10 minut i wylądował wDakarze 
wczoraj o godz. 20 min. 10. 

Ofenzywa wojsk 
japońskich 

Pekin, 16 maja 
Japońskie wojska bombardują Tang 

Szan, powodując bardzo poważne stra
ty. 

Wojska japońskie posuwają się w kie 
runku do Kuyeh, napotykając opór ze 
strony artylerji chińskiej . 

Samoloty japońskie bombardują
Miyuno. 
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" 
" dowodzi świadek Marszałek, sledemdzlesięcioletn~ stał'zec.-

. Co dosłyszała Bączkówna przez dziurkę od kluci:a? 
enSOł:gjng . ze led proc:e_u w. H~okow~e 

Wczorajszy, siódmy dzień procesu 
przyniósł zeznania dwu ch najważniej
szych świadków oskarżenia a mianowi
cie Bączkówny i Marszałka, nic też dzi
wnego, że galerja dla publiczności była 
wypełniona po brzegi. 

Rozprawę rozpoczęto od przesłucha
nia Wincentego Polaka, który oskarżo
nego znał od najmłodszych lat. Świadek 
zeznaje, że wyszedł około północy z 
wesela od Steców, nie wie więe kiedy 
Sarna opuścił wesele. Na drugi dzień 
spotkali się na przeprowadzinach. 
Wszyscy obecni mówili wtedy, że Ce
bulanka się powiesiła. Oskarżony po
wiedział mu wówczas, że to mogło być 
morderstwo. Polaka zdziwiło to oświad
czenie Sarny i powiedział mu, że nie po
winIen tak mówić, gdyż odszedł z wese
la zbyt wcześnie. Oskarżony oświad
czył wtedy, że nie tak wcześnie, bo o 
godz. l po północy, świadek iednak 
zwrócił mu uwagę, że musiało być 
znacznie wcześniej. 

W końcu oświadcza Polak, że po
drapania na twarzy denatki widział jesz
cze przed uderzeniem jej gontem. 

Powszechne zainteresowanie budzi 
zeznanie następnego świadka, Bronisła
wy Bączkówny. Liczy ona zaledwie 20 
lat ł Jest już matką trojga nieślubnych 
dzieci. Bączkówna wchodzi na salę z 
niemowlęciem na ręku, jednak lIa pole
cenie przewodniczącego oddaje Je inne! 
kobiecie. 

Bączkówna zenaJe bez przysięgI" 
gdyż ma wytoczoną sprawę ° krzywo-
przysięstwo. . 

- Na jesieni 1931 roku - mówi -
siedziałam w więzieniu w Makowje, 

RUCH LUDNOśCI W MAtRCU 1933 r. 
W ciągu miesiąca m1iln'1Ca br. IZ.aWM1to w Kra

k.owie małżeństw 77 (235), 'W 'lem chrlZeścijań
sk1ch 22 (199). Urodziło się f,ywo dZbeCll 282 
(221), ni,eślubnych 40 (44), w cze.m z małteństw 
żydo.wskuch rytualnych 9 (11). 

Wśród żywo uro&onych było <:hł.Olpc6w 138 
(114). W tym sa'mym oka-e.s·ile CLaoSU zmarło osób 
206 (214). L.i::;zlba zffioamlych w s:z.piltalach wyJlJOISi- k 

ła c.sób 64 (84). Z przyc,zyn śmierci naj\\1"ęcej 
pnzyp·ruda 1'"3. cho,noiby o~,alfti<::zme serca 44 i na 
nowo,twory 22. Wśród zmatrłych było chr:ześci
ja1ll 160 (171). 

WYCIECZKI PO SrARYM KRAKOWIE. 
Zwiedz:ulI'le na,jsta1"&zY'ch budowli i zrubylków 

Wanve!u, z omówieruem na1jrdawJ1iejszych dzie
jów Wruwelu i Krakowa, <odtb~dzli'e Blię we śl'o.dę, 
dnLa 17 bm. jatko plenvsza inarttguncyjna wy_ 
cieczkO( z cyklu T()w. M,vlo€'nik6w K<rrukow:a pod 
ki·er. hi'st. s:zl1.liki dora J. DoIbr.zyooogo. WISItęp 
1 zł. Zbiónka o gOleLz. 3.45 na pLa,cu obOlk Kate
dry. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
D~iJSLa.j i w d1łi n!!Jstępne Met. iyg()dnia na 

pr,ze-d'staw~en('a'ch wiecz,01rnych, po cenach zniio
nych, powtóI1z,enae g,e,oorucyjne; 1lI0!W1ości repertu
aru, OInOlcjontljącej SlZhnld relliomowrunego a'utora 
Wład}"Słruwa FoOdora 'P. t. "P,ocalhme1{ pI\Z.ed lu
strem", w oprrucowanilU scen1czn~m J6zefa J(,a,r
bowskie,~o. 

ODCZYT PROF. WOLTERA" 
Slao:<lniJeJ.n To'waorzys,twa prawn.iJczego i e.ko

nomicznego w Krakowie, wygt.osu P. Pwf. U. J. 
Dr. Włald)'lSłanv WoHer we czwa,rtek, dnia 18-go 
maJja 1933 r. o !IO'dzlinie 6 i p6ł wiecwrem w &aLi 
portretowej Sądu A'PeJ.acyjlllego w Krakowi'e, 
<odczyt na tomalt "Pol.skie p'!",awo k,a'!"ne:na tle 
świaLolpo.lllądu". 

Wstęp wolny. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. im. J. SŁOWACKIEGO: - 'J godz. 
20-ei "Pooealunek przed lustrem". 

REPERTUAR KIN. 
ADRJA: - "Czemp". 
APOLLO: - "Ekstaza". 

oskarżona o kradzież sukni mojej CiOtld.! ny namówili ją by ratowała żywego, a ' przesłuc~<~nia Wi~centego !V1arszalka. 
Ponieważ miałam dziecko, mogłam cho- nie martwego. I Jest to lUZ 70-letlll starzec. Krytycznej 
clzlć po całym korytarzu i raz przez Dali oni jej wówczas wódki, tak że nocy pilnował on koniczyny. Po pólno
dziurkę od klucza podsłuchałam, jak się upiła. Na sali sądowej zostala are~ cY . ujrzał oskarżonego, idącego szybko 
oskarżony rozmawiał z bratem swym sztowana i odstawiona do więzienia. I w kierunku gruszy. O świcie doszły 
Michałem. Michał Sarna powiedział mu Naczelnikowi więzienia opowiedzia- , swiadka donośne krzyki. Jakaś kobieta, 
wówczas: . la, że ją upito, wobec czego następneg0 które.! głosu nie mógl poznać. wolała 

"MOGŁEŚ JEJ NIE BIĆ i ROBIC dnia stanęła po raz drugi łoi sądzie. Po- I "JEZUS MARJA, .JĘDRUŚ pufić 
TAI( JAK CI KAZAŁEM TO NIE BY-!nieważ scenę upicia świadka wódką MNIE". 
LOBY NA CIEBIE, A TAK TO WSZY ~ miała widzieć jakaś kobieta z Wado- Krzyk ten powtórzył się trzy razy. 
STKO JEST NA CIEBIE". wic, trybunał postanowił wystać Bącz-I W odpowiedzI na to usłyszał świadek 

Oskarżony na to nic nie odpowie- k6wnę do Wadowic w towarzystwie: męski glos, w którym poznał glos Sar
dział, tylko mówit, że jak będzie to, to wywiadowcy, który sprawdzi te szcze·· ny. Oskarżony odpowiadał obelżywie. 
trzeba będzie się postarać o dolary z I góry na miejscu. I W pół godziny potem ujrzał Marszałek 
Ameryki. ' . Następnie, na tądanie adw. Bana- powracająccgo szybkim krokiem Sarnę. 

Gdy świadek powiedział następ\1lc chowskiego. przewodniczący odczytuje I Przew.: - Czy to co mówicie jest 
oskarżonemu. o pod?łu~h~l1ej r?zmowi~, zeznania Bączkówny, złożone na po- ścisłą prawdą? Czy możecie to wziąć 
ten bardzo SIę przerClZlł I prOSIł, by mc przedniej rozprawie, które pokrywają! na swoje sumienie. Pamh;tajcie. że ma
o tem nikomu nie r~lówila. ~iV.ladysbw się z obecnemi zeznaniami. I cie Już siwe włosy I może nlcda!eko 
Ceb.ula, bra! denatkI, byt u mej tl:~y l:a~ I Wesołość budzi następnie oświad- ' wam do grobu. 
zy l pytał ]ą co slys.zal~. PrZY!llOst. Je] l cz~nie wezwanego p,owtórnie na s~lę I Sw.: _ Mam 70~ty rok i bliżej mi do 
raz. n.~wet trochę kar tofli, bo me mIała I Wm~entego Polaka, ktory na zapytan.IC.! .Q,'robu, niż do życia, ale bion; to na swo 
co Jesc. ... . czy Jest krcwnym Marszałka, ~d,~oWJa-1 je sumienie przed catym Światem, że to 

. R~z by! u !lle] MIchał Sarna.I nama- da, że ~,trochę k~ewny~ zalatUje • Sz~- co mówię jcst szczerą prawdą. 
~Iar Ją, by ~ezna.wała ~a korzysć osk~~ l rcg ŚWiadków. me wnosI do spra:vy nic I Na pytanie przewodnłczące~o. dla
zoneg.o. WI es~c.le Ma~szałek ?y~ u me] I' now?go. WÓJt. z Juszczyna, Wmccnty I czego o tem wszystklem me mówił 
tr~y .Iazy, al~ JU~ po Pler~~ze]. IOzpra- ~u~ltga, w~daJe ?skarr:onemu ~obl:e i wcześniej. n(l śledztwie. Marsza.lek od
wie .1 n~m~wl.ał Jel, do obcla.zc11la Sar~y. s\':'ladect.wo I oP~wJada, ~e .we ~Sl mo- i powiada, że b~ł się Sarny, ponicwaz w 
gdyz mOWI!, ze Sar~a jest zły CZłOWl~~ IWlOno., lz Marcyska powIesIła Sl.ę ~rze; ,dnIu wesela 2roził zemstą wS7.ystkim, 
i .dwa lata tentU dusił go, dlatego po~ 1~ • rodzlc~w .. M~rszałka nazywa sWladcn I którzy. będą źle o n m m6wlć. ~\Viadel: 
men zgnl~ w kryminale. . . ! ,.procesnlklem . przyznaje, że powiedział: "Zapłacę 

B:;tczkawna. cofne ta n~ drugie} roz- . O godz. 2.15 sąd zarządza d~:ugo. pV:łm dwa zloto 1lary, ale wydostanę od 
praWIe zeznaOla dlatego, 7.C krewl1l Sar- c1zmną pxzerwę. paczom przystępuje do · was tysiąc" i miał l1a myślt ufawnienie 

napad na lekarza \V Miechowie 
Dr. Schenkera przewieziono do szpitala 

Do pacjenta w Miechowie udał się strzelaniny nie zostali ujęci. 
40-letni lekarz Zygmunt Schenker. Gdy I S:;henker zosŁał postrzelony w 
wracał do domu, posypał się na niego i nogę, tak że przewieziono go do 
grad kul rewolwerowych, Sprawcy! tala. . 

rękę 
szpi-

tego, c() wiedział o Sarnle. Sumienie 
nie dawało mu spokojU, poszedł wię:: 
do księdza. który mu kazał po spowie~ 
dzi powiedzieć wszystko, nie dodai"c 
nic7.eg-o. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia 
d7.isic.iszcgo. 

Eksploz_ia granatu 

P b m· "Ił t I I· 4S-letni Jakub Sobol z Dębnik prze-D liczne rozmownIce B B DnICZ~e ~~~~~~\ ';i~ZO~:j j~~~k p~~:d:i~l~i°:i:fko~ 
zos,tana zainstalowane na ulicach Krakowa ści cY,hyny .. ~obol k~pnął ów pz;zedmiot. 

. I w teJ ChWlh nastąpiła eksplOZJa. 
. ~akó':V, 16 n: aja . l m.aus, na~to omawiano projekt .regu1aci! l Sobol odniósł rany nóg, rąk i głowy, 

Na o"tatmeIn: posledzenn~ MagIstratu I Blałuchy l s'p~a':Vę wybruk?wanla C~ę~CI. wobec czego ods tawiono go do szpitala. 
m. Krakowa, ktore odbyło SH~ pod prze- placu MatejkI l urządzenIa chodmkow Prawdopodobnie Sobol natrafił na ja-
,:,od.nictwem Prezyd~nta miasta dr .. K.ap w ul. G~rbarskiej. " kiś granat. 
hclnego po~a szereglem spra~v bJez~- . Wkoncu załatWIł MagIstrat .sprawę: W sprawie tej wszczęto dochodze. 
eych omawIano sprawę rO,:111leSZcze:lla afisza propagandowego dla ZWIerzyńca, nie. 
publicznych rozmównic telefonicznych Vy' Lesie Wolskim, ogrodzenia p~rku dr. 'I 

po ulicach miasLa, zatwierdzono projekt I Jordana, zadrzewienia plant, wysłuchał GOśCINNE WYSTEPY LUDWIKA SOLSKIEGO 
przebudowy lokalu mieszkaniowego na I relacji z rewizji drzewostanu na plan-' NA KRAKOWSKIE.J SCENIE. 
kawiarnię przy:ul. Dunajewskiego .J. 4 o- Łach. ~okonanej ~stat.nio przez . miejską gE~jalneg? artYSlty~, r~.ży~e.ra s7en tJo!l~k..·,ch rO;Z: 
raz szereg planow nowych budowlI, nad- komISję plantaCyjną l po dłuższej dysku- 'P'~czną o H, W nl~aluglnl cza,~,jc. M.,gtl1Z Lud 
b d · l' b d ,. l' l" '1 k . b W' w ik SO.\I5I\.01 wystą'Pl w .swych ullc.zr6w,n.a'!l;y<:h kreu owe { I prze u owy porLa l, uc lwa- SJI postanowI westJę prze udowy" 1- acjalch w Sbl~cu" M.oliera l Don Carlos:le" _ 
lono przystąpienie do spol"qdzania paru karówki" przedłożyć Radzie Mieiskiej. Sch il.lera." '. " 
planów regulacyjnych, m. in. ulicy E-

ODCZYT O JUGOSLA W JI, 

KU [ZCI WIĘ ' NI ' W SPllBERSKI[H Zarza.cI T~1\va~zystwa Pol.sl •. o-Jugo.:;ł.owiańsMe-Z O gO w Km!wwie zanrR/;'Z'3 rzl!:\nków i pr;:yjadół 
Towarzystwa na o:iczy.t Profesora Uniw. Ja,g. 

P • k •• o t Z o kLOt tó Kko h D-ra Voje.sLava MGle, p. t. "O ws<pól.czesnej kul-
lę na IUICJa ywa WIąZ u l era w ra OWSklC lurze artY'stycz.nej w Jugo.slawi"", urządwny &ta-

Ub ' ł k t ł 'l I P d . l ... . , !"H.ni em TOlwn1"zyslwa lvliłośn~ków K~iąż,ki 
. legtc&:o ~o II p~ws al~ ,1~lyS UCl:- ., O awano naz.wls ~a l. ImIOna wI~~-1 Od.ozyt c~bHtzie s:ę we czwa,.tck, dni~ 1S-grO 

czema pamIęCI polskich WlęZl1I0W po11- I1IOW, daty, przebIeg zycla owych polI- marya br. o )!o.dz'rnie 2Q-ci w nłi czytelni W'ej
tycznych, więzionych w cytadeli spil- I tycznych działaczy itd. Obecnie od :kie~o Mt:uum Przr.my:ło\\-ego przy ul. Smo
berskiej, koło Brna. Myśl tę podjął zna-, Związku Literatów Krakowskich prze-' Icń~k r. 9, II. p. - Wstęp wojny. 

ny powieściopisarz krakowski, Micha: i ję10 całą akcję Towarzystwo POlSkO-I 
Rusinek, który wszczął akcję, z ramie- Czechosłowackie, pozostające pod pre- Radjoproqramll 
nia Związku Zawodowego Literatów Izcsurą prof. d-ra W. Goetla. Ufamy, że 
Polskich w Krakowie. Tow. Polsko - Czechosłowackie, jako KRAKÓW. 

P. Rusinek w prasie krakowskiej na najbardziej ku temu powolane, prz'''- 11040 Codz. przegl. prasy nolskiej. 11.57 
h h J Sygnał czasu. 12.10 Pł~·ty J::rnl1!ofonQwc. 13.20 wotywał wszystkie, mogącyc przy- czyni się do uwiecznienia pamięci pol- Tran miSje 7. Warszawy. 15.30 Kronika harcer-

czynić się wiadomościami do swpól- skieh więźniów politycznych. M. tł. ska. 15.35 Program dla dzieci. 16,00 l-ieinal i 
udziału wtem szlachctnem zamierze- projektowane jest wmurowanie pamiąt- pieśni maiowc. 16.20 Pł:;(y gramofon·ol\·e. 16.40 
niu. Skutek apelu p. Rusinka był nad-I kowej tablicy na zamku spilberskim. OdC7,yt 7, Warszawy. 17.00 Płyt\' ~r8mofCI~olVe 

17.55 Progr~m na dzicII nast. lROO Recit'll ATLANTIC: - "Dr. Jeckyl i lvlr. Hyde". 
BAGATET_A -- .. 10 metrów miłości" 
DOM ZOŁNIERZA - "Generał Crack", 
PROMIE]\; - .. Brama do rain" 
SŁOŃCE: - "Kab;ria·'. 
SZTUKA: - "W sluibic śledczej" .. 
ś,\{.'IT: - "Eskadra śmi'erci" - film lotniczy. 
UCIECHA: - .. Pod Twoją obronę". 

spodziewany. -- 1. _ skrzYPcow.l' z WarS7.:l"H, IR.50 SI'.·lctlica strzc 

r 
Ze wszy~tkich stron Polski napły- f';f'''-;l , loeka. 19,05 I<ozll!a:to~ci. 19.2(1 '1 rntismisie z 

watu listy . donoszqce o szczegółach, __ ~: ... Warszawy. 20.CO '1 r:ll1smi~.i3. z \\'icd nia. 22.00 
dotyc7.ących nieszczęśliwych naszych Felieton z War~zawy. 22.1 5 Płyty trramofono-

. we. 22.35 Odczyt w iczyku esperanckim. 22.55 
I rodaków. \\'ięziollych w dClwnem Wlę- Kom. meteor. i polic. z Warszawy. 23.00--24.00 

zieniu stanu, na za'mku spilberskim. 8ffiQiW .... -iAi&l9tIliMiIIIi'= Muzyka popu.lama. 
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SENSACY JNA POWIESC WSPOŁCZESNA. .1 
. Napisał JAN BlLEWICZ .. . r. ...... _- ___________ • _____ • _____ • __________ D~ ___ ~Mg 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Lewański zamknął za nim ·drzwi. parł jeden z nich, pokazując blaszkę pod I - Proszę się nie wtrącać! 

słynny akrobata. przv\Cotowuia się w \VC- dach. Nie wiedział o tern, że za d-rugiemi udać się z nami... my wywiadowcami z urzędu 
zie cyrkowym do wy~tcpu. Oboje ~:t o- d . . lo brR d . 1 któ J? Z .? Dl ?', 

odpa
Jesteś

śledcze.-
Ela I-łoberl~on. piekna woltv~erka i Rex ,.Czarny Sokół" wolno schodził po scho klapą marynarki. - Pan będzie łaskaw Im mu jeden z wywiadowców. 

gromnie ~zczęśliwi, gdyż lutro ma :;11) cd. rzwlaml UJl\.ryty y 1.11 Zla(, ry go - a... panaml.... aczego ... go .... 
być icb ślub. pilnie obserwował. Ody "Czarny Sokół" -Pan jest artystą malarzem Qrze- I odchylił zlekka klapę marynarki. 

w piekne! woltvżerce kocha sIę skrv- znalazł si~ już na dole, Rudziak wY~iąg gorzem Stęgą ?.. Przechodzie6 zamilkł odrazu. 
cie klown Friko oraz pewien stalv hVWJ· tlął Z kieszeni rewolwer i wymierzył... I ~ Tak jest... - Policja!!! - krzyczał w dalszym 
lec cyrku. kt6rclto nazywaią .. młodzieńcem \V tej chwNi ktoś złapał go ztyłu za i _ Wpłynęło przeciwko panu donie- cirogu malarz, którego siłą p'chano do ze ~zrama". " 

Po wy~tepie fil. na arene wpadł lek- ram1Q. . .' . i sienie karne ... Otrzymaliśmy nakaz are- wnętrza stojącego opodal auta: . 
klm. spre7v~lvm krokiem Rex. Akrobata - Arn mI Sl~ waz! - Krzy1lmęła Re- sztowania pana i sprowadzenia do urzę- - Milczeć! ... - wrze snął mu nad 
zawi~1 l1a kotwicy pod k.ooula cyrku. ga, pow~trzymuJ}\~ go. du śledczego... uchem jeden z wywiadowców. 

Rex spada nal!'le z trapezu wśród ol:ól- ,R, udzlak oP.usclł ręko ę. ..Czarny So, _ Proszę pokazać ten nakaz... Na ulicy powstało zbienowisko. nego przerażenia. kół dl •. ~ l ., 
Zabieraią go do szplotala. gdzie akrobata WYSZC. JUJL.. na U! I~C~. •• . Wywiadowca sięgnął ręką do kie- ..:.... Co tu się stało? ... - pytali cie-

traci obydwie ręce... - Jak me ~eraz, to poźnIeJ ... :- mt:U- szeni. Zamiast jednak nakazu wyciąg- kawi. 
Mlodzrenu?c .. ze szramą" syn magnata knął. ~ Co Się odwlecze, to me UICle- nął rewolwer. _ Aresztowali jakiegoć' bandytę ... -

Hąslde~o . Edmund Slanieck,. odwil'dŁa l cze... Alb ó'd h ł I k ó . 
Elą rannego akrob,ltę w szpitalu. !!dzie wol- W b' h k . - O pan P J złe natyc miast z t umaczy i ci, trzy rzcGzyWlście przy· 
tyżerka przekonywuje l!o o swej m i łości. - asze oso Iste porac 'U'Il! i mme nami, albo siłą pana weźmiemy... puszczali, że Stęga jest oddawna poszu-

Po kilku tygodniach Rex podniósł &ię 1 nie obchodzą, lecz tu nie wolno ci robić _ Nie pójdę'! _ odparł stanowczo kiwanym bandytą, a dwaj mężczyźni, 
łóżka żad'ncgo użytku Z broni... Słyszysz?... b 

Fr:ko nasuwa mu podeirzenie, te nic byl Ruc!ziak schylił głowę. malarz. -:- Proszę t?i, pokazać nakaz.... kt.6rzy go po:ywali VI.. łały dzień ' n~ 
to nieszczęśliwy wYP<ldek. lecz uplanowana Rcga zmierzyła go wzrokliem od stóp W prze~lwnym razie.... ulICY. - WYWI~?~wc~ml: . 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypo:ni- do głO'''y l' zn'l~oła za drzwl·., ...... ~. Wywla. dowca mr.ugnął. '.w .stronę swe- Nikt oczywIscle me mterwemo\Vat. 
na robie. te owel!O latalnej!o wieczoru przy I wl\ ~... k l Ob d l St Od t t d dl t hnje stał Jonny, który raz już był karany za _ No?... Czego chciał ten ciemny I go o e~l. y waj rzucI I Się na ęgę, _ y au o ~u.szy o, na sze " po.s e-
kra <lliet. typ? _ zwrócila się do Lewańskiego. Chwytając. ~o, za rękę... , runko:vy. ale l Je~o. wprowad.z}h prz~-

Po kilku ty~odniacb Rex WT6cił do cyr· _ Chciał koniecz,nie, abym mu podał - PolIcJa .... Na pomoc .... - wrzas- c~o,dme w błąd, osw~adcza!ąc, ze "polt-
ku. Czuł się iednak źle wśród kolegów. ł St t ł o b d t Mial wrażenie, że jest nip.?otrzebny. adres Rudzliaka... Obawiam się, że ną . ęga.. . cJa aresz owa a groznego. ano ~ .ę ... 

Staniceki namawia ja, by zrely;:nawala 1.: wkońcu wpadnie na jego ślad ... Trzeba Kilku przech?~mów zatrzymało Się· Tymczase~ auto pędZIło JU~ przez 
Rexa. lecz Ela nie chce o tern slyszcć. coś zrobić.. - Ty, złodzIeJu - strofował go wy- boc7.11e ulice mIasta w . dół ku Wiśle . . 

Tymczasem do Stanieckie~o zwróciła sle _ Koni~cznie trzeba coś zrobić... wiadowca. - Teraz będziesz udawał Z auta nie wydobywały się już iad-
dawna jl!go przyjaciólka, Rega Szybska. Może soróbuJ'emv "'o wysłać ... Byłabym orzyzwoitego człowieka... Policja cię ne dźwięki. Stęga leżał tuż przy nogach 
e6rka bogatego przern.vslowca. Czyni ona . 6 • t d ó k ó 11 k ' mu wvrwty. te nawiązuie znajomości z spokojniejsza, gdyby Rudzia.k przebywał trzyma, a ty Jeszcze wzywasz po icję wywia owc w, t rzy pa i i spo ojnie 
"cyrkówka'. poza grnnkami Warszawy... na pomoc... papierosy i naglili trzeciego swego to-

Ela po d!uf!ich nalllowacb przenosi się z _ Wystać?... Dokąd?... - Puśćcie mnie!... Chcę zobaczyć warzysza - szofera, aby szybcie] jechał. 
cyrku do pała1:u Stnnieckicj!o, gdzie rozpo- _ Byle gdz·le... Choo·1-..y do Ło·dzl·.. nakaz!... Policja!!!... Jednym z wywiadowc0w był-właś-czyn a się dla me; nowe ~ycie. 'U 

Oiciec namaW'<ll Edmunda, abv zerwał Lewnński zamyśloił się. Jeden z przechodniów odważył się nie ów garbus, który komunikował się 
z cyrkówką. i ożenił się z R.e~ą . SzylJ.ką, - Zaczekamy - odparł po chwiIi.- stanąć w obronie malarza. J kilkakrotnie z owym młodzieńcem z klł-
gdy t lo mu Jest potrzebne do Jcf!o mteres6w. Jeszcze b<;dzie nam potrzebny. '.- Co to ma znaczyć? - zapytał. wiarni. 

l)ewne~o Wl·eezoru. gdy siedziala w sa- P' d .• . ł' k • .' . 
\oni\tu z książku na kolanach, lokaj :tamel- . lerwszy zlen mmą WIęC Spo oJ-
dowal prlybycip. I~kiciś pani. l me. 

Br /a to 1?(' .tr~ Sl!,bs~a. kt?~a IIprzedli!a I Nazajutrz Stęga zabrał się znowu do 
elę. ze Stnrneckl z nlu SI1~ telll I .wYj!~ała Hl pracy. Trzeba było zwołać wszystkich 
na poddasze. Edmund po prZyjeźdZie po- k6 I ć . . 
twierdzil te sniulnu dla eli wiadol11ość. człon w sądu, wys a Im zaproszema, 

Rozdział czterdziesty .. . .. -
Jell.DI€" I -•• Edmund Stanieckl należał do komitetu przy~otować odpowiednio opinję. Ma .. 

l1onorowcJ.:o. IIrz:1dzalącclro wielki konkurs larz biegał cały dzień po mieście jak . Stęga nie mógł nawet palcem ruszyĆ. I Jeden z wywiadowców targnął. go za ' 
. pj7kno~ci - na cala Pol~kc. Na konkursie tym opętany. O groźbach tajemniczego Był skrępowany. Napastnicy chustecz- koinierz: 

nł1ala być w\'brana Królowa Piękności. t!la Z " I K' . Ró'" ł . k k bl l' St ł h' ł . t' kł.ótn· n którel rÓŻne towarz},gtwa nrzcznnczy!y " \\ I~Z <U r:vaweJ zy zupe Ole za- ą za ne owa I mu usta. ęga przys uc lwa SIę eJ. I a 
łączna na\trode w sumie 50.000 złotvdl. pomniał. POCIeszał tylko Elę, ze za dwa Z trudem wciągał przez nos powie-, dwóch fronŁach z rosnącem zamtereso-

Rega Szybska &tara się o uzv~bnie dni stanie się właścicielką wielkiej for- trze. . waniem. Ach, gdyby mógł teraz wydo· 
pi~rwuei na~rlldy na k()nkursie pię.kności . tunv i zaszczytnego tytułu. - Teraz niech wzywa pomocy poli- ' być głos z sie~ie... . ' . 
IIltczny loloJ.!raf wysyła za pośredD1dlVem 'R d . d . . k" . d d i D ś l l . hcy zatrzymalI takladu lologra(czncf!O .,Aida" fo'"grillję . ex,. oWle zlawszy Się o p~rsp~ - CH ... - zażartował Je en z wywia ow- omy ,a SIę, ze na u 
Eli r6wniet na ów konkurs. Zdjęcie to do- tyWIC, Jaka czekała Elę, rówmez UCle- c6w. 'Się pewnie ludzie, nie wiedzą'c, . co się 
Itonnn~ z05(alo w czasie,. !dy Ela. po opu- szył się ogromnie. Polubił odrazu ser- - Tak ... - roześmiał się druS!:i. _ dzieje w ~ucie... K~ż~a min~la · postdl~ 
IZczenlU pałacu bląkala &tę po uhcacb slo- decznie malarza, który tak był przejęty Dużo nam teraz policja zrobi... Teraz pod~yc~ła Je.go nadZIeję wyra.owahla SIę 
IicVpozalem w walizce Jej znaleziono po- przygotowaniami do posiedzenia sądu już nic nie pomoże ... Teraz może prze- z teJ mewolt, . . . 
rrwnwione reb wice. konkursowego, że zapomniał o bezpod- kona się ten niedowiarek jaką moc po- Ale szofer naCIsnął JUż heble .. , M?-

Pur.kzas konkursu Ela I RClra. Szybsk~ stawnej zresztą zazdrości. siada "Związek Krwawej Róży"... tor war~nął gł.u~ho ... Ale maszyna me 
Dtrz"mó1/y po równej ilości glo·ow. Eh Al St d t . b" S dź k h l uszała Się z mIeJsca-: bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- ., ~ ęga P? czas ej I;ganm.y . na tęga na wię tyc słów poruszył .. •. 
malarz Grzcś Stega. I11ICSCle zapommał O znaCZnIe wazmej- się niespokojnie... . - Co SIę. stało? .- zapytał trwozme 

Szybska zamawia u Stegl swć! portret. szej rzeczy: - o pewnych środkach Więc to ma być zemsta?... Jeden z :WY~Iad.owcow. . 
chcąc go '?' ten spos0b przck~pić. lecz ma- ostrożności. _ Więc to są członkowie "Związku - D)abh WIedZą, .. -- · odparł szof~r. 
Jarz. palaJ;\cv r~llo~cla do Ell. kt6rą zna Malarzowi zdawało się że nie grozi T< • Ró' "? J k' 1 d • ? .- Motor nie chce ruszyć... ,. 
tylko z fotolrrafJl. nre chce o lem słyszeć. . . . .' rwaweJ zy.... a OnI wyg ą alą· - Prędzej I - nalegał wY\viadowca. 

Pewnego wieczoru Stęf!a podsluchuj~ v. mu zadne mcbezPleczen~two, a tymcza-I Chciał im. się jeszcze raz dokładnie _ Wyłaź z maszyny i zobacz co się sta 
~nalpie rozmo~ę ?wuch d.~ab6w. z kł~ry.:h ~em przyg?towywano lUŻ zamach na l przJ:lrzeć, odwrócił nieco głowę i niby ł 
,eden przyzna le Slę po P'Ianemu ~" Jak!e- Jego wolnosć. to nie zwracał na nich uwagi lecz w o"'S ł 
g~ś morderełwa, za kt6re odpowra.da c.e- Gdyby Stęga był uważniejszy spo- rzecz" !StOŚC'I co ch'l k 't . h zofer wyskoczy na jezdnię· .. Prz,e-
Wlnnll cyrkt'>wka. . . ... .J W WI ę zer a na tC wraźliwiony dorożkarz, sądząc, że szo-

Tego &amelto wieczoru Stel!a udaie się strzegłby llIewątphwle bIednego gar- twarze. fer do niego wYskoczył, podniósł hat i 
przypadkiem do "Cvrku Guliwer~" i t:a- \ buska, który chodził za nim krok w krok Nic jednak nie m6gf zobaczyć. :\11:>0- świsnął nim w powietrze .nkzem cowboy 
wiązu}e znajom~ść z klo~nem Fnko .zw~e· i porozumiewał się z eleganckim panem wiem zhodniarze w aucie ukryli swe na konI·u. . 
rza srę przed nIm. opowl<lldając o ~W~J we· k' ,. d' k" 
JZcześliwei ml!ośd. ! cze aJąc~~ !'łan ,w Je ne] z aWlarn twarze pod czarnemi maskami. Koniec rzemienia wpił się boleśnie w 

SIęga an~ażuj~ Rudl:iaka w c?aT'!1kt~rze W śródmłesclU.. • ~t8rat się wywołać w uamL;ci ich twarz szofera, który zawył z bólu iak 
po&łtl~acza Ole w.'edząc o tem, i! Jest on \Vszystko JUZ było przygotowane . . t",'arze, widiiane na ulicy ale p'lmit,·t1! oszalały. 
mordercą Slanecklel!o J t d .. d t" ł . d ' Ele zostala 5ka7.an~. W chwili ol!ło9ze- U ro O go zmle w~nas ej. mla o SIę o - tylko że jeden z nich mi lł ~oprzt:czną Jeden z wywiadowców w)'s,koczył t 

·l1ia wyroku przybywa do sądu Stęga, który być ostateczne posledze!lle sadu kon- szramę na czole. Reszta rysów zatarła auta i rzucił się na doroikarza. Szofer 
poznaję Elę. kursowego, na którern mtały być obec- mu się w pamięci. otrzeźwiał szybko i pobie~l wywlad"w-

.Wlaścl~icl kn.alpv "Czarnv Sok6!" w~1<n- ne obydwie rywalki: - Ele Robertson Nagle poczuł wstrząs. To auto za- cy z pomocą. 
ZUJe RudzwkoWI pmta sZOPC na potu Jako . R fY S b k N t . d' . . . ' . kryjówke. W szopie tei ukrywa się Rex. l . eba z~ S a... a em posle zentu trlymało SIę raptowme. Jednocześme Wyw·iązała się krwawa bąjka. Do-
Obydwaj wice sDotykaia sie po ruz mIała za~asć ostat~czna decyzja komu rozległ si ęJakiś pisk i krzyk szofera: rożkarz silny i zręczny, dwoma ciosam! 

. łlierw~zy.. ... k przypadnIe w udZIale zaszczytny t y- -,- ·Slepy pan jest, czy co?!... Nie wi- powalił wywiadowcę na ziemi." . i zabrał 

. "Czarny S"kól" zdra<łza polrclI ry_ tuł d' . k . d' ? . d f . 
j6wkę Rudziaka, lecz policja zamiast Ru- ... ZISZ Ja Je zles~.... SIę o szo era. 
dl:jaka are&ztuie Rllx.l. St<;ga wracał do domu zmęczony, - A ty gdZIe masz oczy ofermo Lecz· tu poszło mu gorzej . Rozjuszony 

· Rud.zbk tymczasem 6po-tvka. L~wańs1(.ie; ale uśmiechnięty... Doprowadził swe kanciasta!... - denerwował si~ doroż- szofer wyciągnął z kieszeni ·jatdś tW;lr-
~o, który zaciąga go do Regl SzybsklCJ. dzieło do k06ca. karz. - Konie mi wywrócił do jasnej dy przedmiot i huknął dorożkarza w gło 

· D~ie!(i staraniom .Slegi. Ela. wychodZi. z Teraz weźmie się energicznie do cholery!... Jak nie 11miesz Jechać, to wę. 
"T1e.zl~n!a pod warunkiem, ze nIe wolno lej szukania Rudziaka. odda go w ręce po- s·ed.ł. ps' kre d , Mistrz bata J'ęl{nął l' z'''all'ł SI'" na zI'e wYJf:zdzać z Warszawy. . .. ... .. 1/" la w, w omu.... _.. .. 

· Stega czeka an ni~ przed więzieniem . lrcy. zrehabIlItUJe Elę l ... 1 co wtedy?;. Wywiadowcy zdradzali wielkie zde- mię. 
Rega Szyhska opracowuie plan JXlrwa- Usmlech rozpłynął się po jego dobroth- nerwowan!e. Wśród przyglądające.j się tej scenie 

nia Eli. lecz w .o$~atnici d!~viJi Ruuziak nic wej twarzy. . _ Je-di, szkoda czasu! - naglili go garstki przechodniów zapanowałć!. wiel-
przvzby/! na du,:"owlor:c mdlbeJ ·ćceo·stale-zne 00- - Przcpraszam pana ... Prosimy tu- szeptem, gdyż na ulicy powstawało zbie- ka konsternacja. . 

a rzv l1ł ma sle o Y lo: t . h'l k ł ł l t' . k Z siedzenie Sadu Konkursowego. Sędziowie aj na c WI ecz ę .. ·-us ysza nag e uz gOWIS O. - atrzymać ich! ~ rozle~l ~ię 
otrzymali 1i~tv z JXli!:r6żki'lmi. aby nie wy- za sobą męski głos. Szofer nie chciał jednak tak łatwo zre głos z tłumu. - Zabili człowieka!... 
chodzili .z domu. Listv

j 
tReó?O.~Pisal tajemni- Odwrócił się. Za nim stało dwuch zygnować z kłótni, wIęc od.palił dorożka - Racja - podtrzymał ktoś ~r.ny _ 

czy .. ZvlIf\zek Krwawe zy. meżczvzn. Jeden mial wielką szramę na rzowi: Z t •. h' .• . . 
R 

. . . - a rzymac IC .... 
W tvms ~asic przybywa ex l zamlesz- czole. Obydwaj zdradzali wiele stanow- - Ty, byku ołowiany, mnie będziesz Ale wywiadowca i szofer wskoczyli 

kuje u tegl. ' .. '1 . l' ł' d hod'l) J k' . d •• CZOSCI I S1 neJ wo 1. uczy Jaz y samoc oweJ,. . a leś ty I JUż o auta. Wywiadowca wyciągnął re-
* - Czem mogę panom służyć?. jeszcze w pieluchach sieddał, to fa jut wolwer. . 

Garnv Sokó1" zglasza się do Lewan- t d' . l W' . źd •• . I skiel!o, . domagając sio odcl1 adresu Ru- zapyta 7. 7.lwlony ma arz. no ars"!:aWle Je Zl.em, rozumiesz, gę (D I ~.. t 
dziaka. - Jesteśmy wywiadowcami ... -od- ho świńska?!... a szy Ciąg JU rola 



DPI , ANJ " I Wystawa filmowa 
w Paryżu 

Barbarzyński rozkaz y ł admirał von Tirpitz 
I (sb) W dniu 15 czerwca otwarta 1,0" 

stanie w Paryżu międzynarodowa wy
stawa filmowa. Będzie to pierwsza te
go rodzaju wystawa na świecie. 

Były już wystawy samochodów, sa
molotów i inne, wystawy sztuki kine
matograficznej dotychczas ~2dnak jesz, 
cze nie było. Na czele komitetu organi
zacyjnego stoi prezes rady miasta Pa
ryża de Pauntenau. Protektorat hono
rowy nad wystawą objął b. premjer 
tIerriot. 

(sb) w dniu 7 maja Stany Zjednoczo- Hyde Parku. Spotkanie nastąpiło wie- I sitanji" wywołało wieikie poruszenie 
ne obch?dzi.~y smutną rocznicę katastro- czorem i wysłannik niemiecki wręczył nawet wśród niemców. Opowiadają, że 
f y "LusItann'. pieniądze przeznaczone na utrzymanie I zalogi dwuch łodzi pOdwodnych, które 

. Statek. ten zatopiła jedna z niemiec- szpiega oraz zapieczętowaną kopertę.- znajdowały się w pobliżu miejSca zato
kIch łodzI p~dwodnych, .która patrolo- Jednak i ten szpieg nie otworzył owe-! pienia "Lusitanji" słyszały krzyki toną .. 
wała w poblizu brzegów Irlandzkich. Na go. pisma, lecz przesłał je przez innego cych i dantejskie sceny, jakie się roz
Na statku znajdowało się wówczas 1,198 łącznika do Irlandji. Wówczas od brze- , grywały na statku. Mimo to nikt nie po~ 
osób, wtem 120 pasażerów amerykań- gów Anglji odpłynęło w kierunku Irlan- spieszył tonącym na ratunek. Przygnę
sk.ic~. Jak wiadomo Ni~mcy w kilk~ dji 10 niemieckich łodzi podwodnych i bienie załogi było tak wielkie, te nikt 
miesIęcy po wybuchu wOJny grasowalI jedna z nich-właśnie niewiadomo któ- nie mógł tego dnia jeść obiadu. 

Wystawa kinematograficzna ukaże 
zwiedzającym wszystko, co w tej dzie
dzinie zostało w ciągu kilkudziesięciu 
lat dokonane. Obok słebie znajdą się na 
jednem stoisku pierwszy aparat proiek 
cyjny i ostatni aparat do wyświetlania 
filmów dźwiękowych. 

po wszystkich morzach, zatapiając oktę- ; ra - otrzymała ową zapieczętowaną Dowiedział się o tem sam Tirpitz, 
ty nieprzyjacielskie, nie bacząc1 czy by .. : kopertę: ' który dla załagodzenia przykrego wta-

Na terenie wystawy wybudowano 
dwa kina, które mogą pomieściĆ 10.000 
ludzi. 

ły to sta~ki wojenne czy pasażerskie. - Nie ulega najmniejszej wątpliwości, żenia kazał udekoro~ać ~szystklch ma
Cały ŚWIat z oburzeniem piętnował że był tam rozkaz storpedowania Lu- rynarzy, którzy brah udZIał w tej spra
barbarzyństwo i dzięki te~I1U coraz ??.- sitanji". Wkrótce po zatopieniu st~tku wie. Dekoracja nastąpiła n~ ?a~ki7cie, 
we pa.ństwa prz~lączały Się d? koahc~l. amerykańskiego nadeszła do admirała na którym był obecny rówmez T1rpltz ... 
Jedyme Stan~~ednoczone o~ąg~~slę von Ti~iha depe~a na~ęp~ącej tre- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ze swą d~cYZJą. Zadecy~owało dOPle~~ ści, nadana przez kapitana "zwycięs
ostatecz.me storpedowame "Lusital1JI ki ej" łodzi podwodnej: 
przez NIemców. . 

Okoliczności w jakich statek ten zo.: . - Otrzymałem dobre informacje. -
stał zatopiony ~ą mało znane do dnia ,,~usitanja" będzie ~rzeplywać o godzi
dzisiejszego. Plan storpedowania "Lu- me l1 ' prze~ poł~dmem. POlwda zła. -
sitanji" powstał w kwietniu 1915 roku. Zdolność wldzema słaba. Po skomen
Wówczas to jeden z tajnych kurjerów derowa~iu się z łod~iami pod~odne1?i 
niemieckich sztabu wywiadowczego Nr. 16 l 1~ post~nowltem pogrązyć SIę· 
wezwany został z Wiednia do Berlina. Trzy godzmy mmęły, gdy na horyzon
Otrzymał on większą kwotę pieniężną cie ukazała się "Lusitanja". Kazałem 
oraz zalakowaną kopertę, którą miał do- dać ognia. Torp~da ugodziła "Lusitan}ę" 
starczyć agentowi niemieckiemu w Lon- '!ł sam środek l wybuchła z taką sIłą, 
dynie. Jakby wpadła na statek naładowany 

Do Wielkiej Brytanii dostał się na dynamitem. 
statku belgijskim legitymując się jako Drugi strzał pogrążył statek całko
obywatel amerykański. - Następnego wicie. Okręt zatonął o godzinie 2 minut 
dnia wysłannik niemiecki był już w Lon 12 popołudniu. Jeszcze dwie godziny po
dynie, gdzie telefonicznie umówił się z zostawałem na miejscu" ... 
swym kolegą "po fachu" do znanego Należy zaznaczyć, że zatopienie "Lu-

1.820 miljonów ludzi żyje na świecie 
Nojl!~ic:lej 'esi zaludniona Eu .. opo 

(w) W ciągu niespełna 3 wieków mienić, że 5 autorów, żyjących w XVII 
ludzkość na całej kuli ziemskiej wzro- wieku podało trzy różne cyfrYI waha
sta w trójnasób. Do roku 1900 przyrost jące się od 300 milionów aż do jednego 
ludzkości miał tendencję stałego i stop miljarda. Prof. Willcox szacuje liczbę 
niowego w~nieslenia. Od tego jednak ludzi na kuli ziemskiej okol o r. 1650 na 
czasu tempo przyrostu nieco się zwol- 465 miljonów. W roku 1750 ludzkość 
nilo. wzrasta do 600 miljonów, w roku 1800 

W końcu 1929 roku liczba ludności - do 1.098 miljonÓw, zaś w r. 1900 -
na kuli ziemskiej wynosiła 1 miljard wzrost ten osiągnął imponującą cyfrę 1 
820 miljonów ludzi. Cyfrę tę i inne dane miljarda 561 milionów. 
czerpiemy z najnowszego dzieła uczo- Zadziwiający wprost jest przyrost 
nego amerykańskiego profesora uni- białej rasy w ciągu owych trzech wie
wersytetu w Pensylwanii, dr. Waltera ków. Z ogólnej liczby 642 milionów lu
Wilcoxa. dz.i pochodzenia europejskiego, 164 

Azja jest najbardziej zaludnioną mili. mieszka poza granicami Europy. 
częścią świata. Przeszło połowa, gdyż Trzy piąte tei liczby osiedlilo się w 

R
· d posiada 945 mi!jonów mieszkańców, za- Stanach Zjednoczonych. Europejczycy O"znlc!:I narD zl-n telegrafu ludnienia kuli ziemskiej przypada prze- żyjący po granicami Europy są prawie II U to na Azję. dwa razy liczniejSi od ogółu ludności 

T 6 - b r d J I M Nie należy Jednak do łatwych rze- z roku 1650. 
W rcamw. y I. wa uczen.- orse wynalazek tylko ulepszył. czy 'podanie dokładnych cyfr dotyczą- NIerozwiązaną zagadkę stanowi sto-
(x) Roc~mce WIelkich wynalazkÓw, rej mieściło się aż dwadzieścia siedem cych Azji, gdyż o Judno§cf Chin np. sunek historyczny przyrostu ludnOŚCi 

rozpoczynaJących nowy okres w życiu drutów. 25 z tych drutów wyobrażały nie mamy dokladnych danych sfaty- w Europie i Azji. MIędzy raklem 1650 a 
i cywilizacji narodów, przechodzą za- litery alfabetu, a pozostałe dwa kropkę \ stycznych. Wedlug sprawozdania Ugi 17M ludność az\atycka wzrasta dwa 
zwyczaj niepostrzeżenie. Jedna z takich i kreskę. Narodów z roku 1927, Chiny liczą 458 razy szybcle\ od ludności europelsklej. 
rocznic przypada w roku bieżącym. Mi- Przez druty przepuszczał S6mmering miljonów ludzi, podczas gdy proł. Will- natomiast poczynając od roku 1750 na
nęto mianowicie sto lat od chwili poja- drut elektryczny, który rozkładając wo cax podaje ich liczbę n11 342 miljony. stąpił odwrotny stosunek, gdy t od tego 
wienia się elektromagnetycznego tele- dę powodował występowanie pęcherzy- Ze wszystkiCh części świata "furo- czasu przyrost europejczyków Jest dwa 
grafu, który przecież stanowił zwrotny ków, wypełnionych gazem. Należało pa ze swemi 478 milionami ludzi Jest razy większy od przyrostu azjatów. 
punkt w sposobie porozumiewania się teraz na stacji odbiorczej obserwować l1ajgęścłej zaludniona. Ameryka Pól-l' Na szczególne trudności napotyka 
na odległość. owe pęcherzyki z których każdy odpo- nocna liczy 162 milj., podczas gdy Afry się, chcąc ustalić dokładną liczbę lud-

Szerokie rzesze publiczności wiedzą wiadał innej literze alfabetu. ka ma tylko 140 miljonów ludności, noś ci Chin, a różnice o 100 miljonów w 
o tem. że wynalazcą telegrafu był ame- S6mmering zdołał się porozumiewać Ameryka Południowa 77 mUjonów, owych obliczeniach nie są wcale rzad
rykanin Samuel finley Morse, niewiele za pośrednictwem swego telegrafu na Austr~lja w~az z Polinezją 9 miljonów. kością.. . .. 
tylko osób wie, że właściwym wyna'- odległość 10 kilometrów. Zupełnie było ~zleta h1st~rYCzn~, któ!e zachowa- Co ~Ię tyczy og6łu l~dnoścl A~JI 
lazcą telegrafu bez drutu byt zupełnie jednak zrozumiałe, że wynalazek ten ty SIę XVII WIeku me daJa, nam do~ włąc2/m~ z IndJaml, prof. Wlllcox pod~Je 
kto inny, a Morse ulepszył tylko znacz- się nie przyjmie i nie będzie miał żadne- k~adnego obraz~ o . stal1le lu~noścl I.1as!ęPuJące cyfry: rok 1650. -:- ~50 mll
nie sam aparat i opracował system tele- go praktycznego zastosowania. Był on przed trzema wlekar~ll. Prof. WIllcox Jonow, rok 1~5.0 -.406 mlIJonow, ro~ 
grafowania. za bardzo skomplikowany i za bardzo napptyka na trudnOŚCI, gdy chce otrzy ~800 - 522 mIl]ony l rok 18~9 - 671 mIl 

Być może, że liez ulepszen Morsego, kosztowny. Należałoby bowiem prze- mac dokładne cyfry, a wystarczy nad- lon6w, a rok 1900 - 859 1mbonów. 
telegraf nie doczekałby si ętak prędko ciągać aż 27 drutów z jednej stacji do - .:cr.-
praktycznego zastosowania i zupełnie drugiej. 
słusznie Morse ponosi lwią część zasłu- Gaus i Weben po raz pierwszy wpa
gi. Z okazji jednak stulecia powstania te- dli na pomysł zastosowania fal elektro
legrafu godzi się zaznaczyć, że wyna- magnetycznych. 
lazcami jego byli dwaj uczeni, Karol Pierwszy wybudowany telegraf 
fryderyk Gaus. znany matematyk i Wił oparty na systemie fal elektro-magne
helm Edward Web en, wybitny fizyk, w tycznych. 
Getyndze. Pierwszy wybudowany telegraf 0-

P róby szybkiego porozumiewania się party na systemje fal ele~tro-magne
na odległość czynione były od bardzo tycznych prowadził z pracowni uniwer
dawna. Robiono również tysiące prób, syteckiej do obserwatorjum astronomi
próbuląc zastosować elektryczność. Je- cznego. 
dną z takich nieudanych prób, popisy- Ten pierwszy telegraf posiadał je d
'wat się przez dłuższy czas, anatom nak zbyt wiele braków, których wyna
S6mmering. Opierając się na tem, że lazcy mimo, że byli przekonani o donio
prąd elektryczny, przepuszczony przez słości swego wynalazku, nie umieli uzu
wodę, rozkłada te ostatnią, wybudowat pełnić. Dopiero Morse ulepszył i przy
on rodzai telegrafu, który składał się z stosował do ogólnego użytku wynala
wielkiej rury wypełnionej wodą w któ- zek telegrafu. 

Publiczność teatralna musi być grzeczna 
"Dyskretne" metody wychowawcze dyrektorów 

londyńskich teatrów 
(z) Dyrektor jednego z ~eatrów 10,11- kwalifikowane sity, któ.re ~ ~~~ełności 

dyńskich. który przywiąZUje szczegol- opanowały metodę ,,JIU-JItSU ~ mogą 
ną wagę do dobrej publiczności, zaan- bez zwrócenia na siebie uwagI, spel
gażo wał w swym teatrze specjalnych niać swe delikatne. czynności. . .. 
ludzi. którzy usuwają z teatru w spo- Jeden z zaangaz?wanych mIał J1t~ 
sób taktowny, ale niemniej stanowczy okazję wypróbowal1la swych zdolnOŚCI 
niewłaściwie zachowujących się gości. gdy niepostrzeżenie dla innych wypro-

Ponieważ dyrektor ten uważa, iż wadził z sali osobnika, który głośnn 
funkcje takie wymagają specjalnego wyraiał, swc ,niezadowole,nie zaró;vno 
wyszkolenia, pI:zyjmuje wyłącznie wy- ze sztuki, jak I z wykollanHl artystow. 

Przemytnik podpalłł samolot, 
I spowodował katastrofę, kt6ra pochłonęła 14 ofiar. 

(z) Powołana przez władze allgjel-l rzenia, mogłyby służyć następnie do 
skie komisja, która miała stwierd7.ić przemycania narkotyków. 
przyczyny zgonu lekarza dentysty Al- Według zeznań naocznych świau 
berta Vossa, który zginął w katastr0tie ków katastrofy ostatnia podróż wyra
samolotu "City of Liverpool" pod Dix- finowego przemytnika miata przebll::g 
muiden w Belgji, przesłała na ręce następujący: 
władz lakoniniczne oświadczenie, iż po- "City of Liverpool" zbliżata się do 
dejrzany pasażer samolotu poniósł Dixmuiden na wysokości 1500 metrów. 
śmierć wskutek licznych obrażeń we~ Nagle spostrzeżono ogień wydobywają
wnętrznych. cy się z tylnej części aparatu, w te) sa-

'Jak wiadomo istniało przypuszcze· mej chwili Voss wyskoczył przez b -llle 
nie, iż Voss umyślnie spowodował ka- drzwi. Znaleziony został w odległości 
ta strofę angielSkiego - aeroplanu, pocia- pół kilometra od zdruzgotanego samolo
gając za sobą 14 paęsa1:er6w, a to z o- tu. Wskutek eksplozji pożar przerzucił 
bawy przed odpowiedzIalnością za prze się na przednią część aparatu, obejmu
mycanie narkotyków. Dochodzenia usta- jąc 14 pasażerów, którzy zginęli w plo
!iły, iż Voss prowadził bardzo ożywio- mieniach. 
ny handel narkotykami, które od szere- Przesłuchiwani w tej sprawie rzc
gu lat sprowadzał z Belgji i Kolonjj do czoznawcy - lotnicy, chemicy i il17,y
Anglii. nie rowie-zeznali zgodnie, iż Voss spo-

Podróże swe Voss odbywał stale sa- ~odował eksplozję zapomocą silnello 
molotarni i zrzucał prawdopodobnie w I srodka wybUChowego, którego resztki 
określonych mieJscach przesyłki, które znaleziono w szczątkach aparatu. 
dostawały się we właściwe miejsce. - Tajemnica tej katastrofy nie zosta
Ostatnia podróż Vossa z Kolonii do An- nie jednak nigdy rozwiązana, albowiem 
glii nie miała jednak tym razem tego sprawca jak i pozostali pasażerowie 
charakteru, gdyż pod siedzeniem Vossa zabrali tajemnicę tę do grobu. 
znaleziono 20,OCO sztucznych zębów. -
Nie ulega jednak wątpliwości, iż zęby te 
miały specjalne przeznaczenie, albo
wiem, nie wzbudzając żadnego pode)-



Y -I a n z w y C; A Z· J- Zwyci~stwo pary 
~ ~ Jw:drzejOWska-Deutsch we 

· 'd · · id I t Z K M d Ł d· W · I Wiedniu 

ki 
W zJez zle gWla Z S ym • • • O O ZI. - arszawlan n w czasie poniedziałkowych rozgry-

Szandro sk a d b h EX " l wek tenisowych, na których obecny był W I Z O ywa pu ar" pressu I prezydent Miklasch, odbyło się spotka-
Dru~i Ogópo~ski ~jazd gwia.ździ.sty . Przyczepki do 600ccm. 1) Buckley Wszyscy uczestnicy zjazdu otrzy- ?ie k grj) pod.h'ójneJ 1?':~ . /ara Jęg:ze~ 

do ŁodzI zorgamzowany w medzlelę mr. - U. T. 147 klm., 2) Szatkiewicz - mali artystycznie wykonane plakiety IOW! a S eutsc: Zt?Cl:,.:y a parę ~.ise 
przez Żydowski Klub Motorowy zakoń- PTC 658 klm. pamiątkowe, menger- zapary ., b.J. 

czył się pełnym sukcesem sportowym Przyczepki pooad 600 ccm. 1) Sta- W czasie trwania zjazdu zanotowa-
Jfłdrzejowska i Kehrling tej imprezy. Złożyło się na to przed~w- roński - ŁKM 629 klm., 2) Klimczak -, no jeden wypadek zakończony szczęśli

szystkiem niezwykle liczne obes!anie ŁKM 300 klm. wie jedynie powierzchownemi obrażenia 
zjazdu przez wszystkie kluby miejsco- Trzecie miejsca zajęli w poszczegól-1 mi tak zawodnika jak i pasażerki, ma
we, jak też i przez czotowe kluby stole- nych kategorjach: Garelik - Ż. K. M., szyna uległa jednak kompletnemu roz

mistrzami Austrji w grze 
mieszanej. 

Wiedeń. 15 maja. czne: Legię, Sportowy Klub Pocztowy, Szrajber - S. K. Pocztowy, inż. fuks- biciu. 
WTC, ZRSS, Makabi, Towarzystwo Ż. K. M. Zawodnicy tak zamiejscowi jak i W ramach rozgrywek finałowY l.:h 

o mIstrzostwo tenisowe Austrii odbyC 
się miało poza spotkaniem Jędrzejow
ska - Deutsch przeciw Eisenmenger -
Szepery drugie spotkanie w grle po
dwójnej mieszanej pomiędzy parą fran
cusko - amerykańską Brugnon - Ja
cobs a polsko - węgierską: Jędrz'ejow
ska - Kehrling· Spotkanie to nie do
szlo do skutku z powodu ' wyjazdu 
Brugnona. VVobec tego zarządzono lo
sowanie, decydujące która z tych par 
ma otrzymać mistrzostwo Austrji. Wy
grała para Jędrzejowska - Kehrllng 

Cyklistów w Pruszkowie i Częstochow- Z zawodników przybyłych do mety miejscowi podejmowani byli nadzwy-
skie Towarzystwo Cyklistów. w czasie przepisowym komisja zdys- czaj gościnnie przez organizatorów im-

Wymienione kluby zgłOSiły udział 79 kwalifikowała jednego ta uchybIenie re" tJrezy. 
maszyn, z których do zamknięcia mety gulaminowe. . 
o godtin~ 12 w poludn~ przybyły 63 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
maszyny, kilka następnych przybyło po 
czasie i nie zostały już sklasyfikowane. 

Z zamiejscowych ZRSS przysłał 6 
zawodników, T. C. Pruszków 4. Legja 
3, Pocztowy 3, Pabjanickie T.C. 3, War: 
szawska Makabi 3. Częstochowskie T. 
C.2 i W. T. C. 1. 
Nagrodę zespołową dla klubu zamiej

scowego zdobyło Pruszkowskie Towa
rzystwo Cyklistów. 

Najlepszyml zawodnikami dnia oka
zali się znów podobnie lak na ostatn.lm 
zjeźdzIe Unionu Lessman, który uzyskał 
naJlepszy wynIk dnia na solówkach l 
Buckley zdobywca pierwszego miejsca 
w kategorii maSzyn z przyczepkami. 

Szczególnie poważny sukces odniósł 
Lessman, w którego kategorii toczyła 
się niezwykle zażarta walka, przyczem 
w pobitem polu znaleźli się zawodnicy 
tel k1asy co warszawianie Szandrowski 
i Szraiber (mistrz PolskO, dalej świetny 
PopieIas i kilku innych czołowych mo
tocyklistów łódzkich. 

Lesman przejechał ogółem 690 klm., 
a- następny za nim Szandrowski ze 
Sportowego Klubu Pocztowego 680, 
zdobywając puhar redakcji "Expressu" 
dla najlepszego zawodnika zamiejsco
wego. W ogólnej klasyfikacJI dnia zajął 
Szandrowskl trzecIe mieJsce za Buckle
yem ł Lessmanem. 

Najlepszy wynik dnia na maszynach 
z przyczepkami uzyskał podobnie jak na 
wszystkich zjazdach ostatnich czasów 

Jedziemy do Warsza.wy 
no zawodu Polsko-Beld." 

Zapowiedz naszej wycieczki do War- zawody. w ikażdym razie c'lynione są 
szawy na zawody Polska-Belgja w starania. by uzyskać jaknadalej idące 
dniu 4 czerwca wywołała duże nainte- ulgi dla sportowców krakowskich· 
resowanie w sferach sportowych Kra- Poniewa~ nie ulega kwestii, że ilość 
kowa. biletów ulgowych będzie ściśle ograni-

Świadczy o tern duża ilość zgfosze61 czona, przeto radzimy już obecnie zgła
oraz licznie naptywające zapytania do- szać zapisy, które przyjmuje biuro po
tyczących szczegółów tej wycieczki. dróży Wag-ons Lits Cook oraz redakcji 

W tej chwili nie możemy jeszcze 0- Expressu Ilustrowanego. Tamże udzie-
kreślić ściśle ceny biJlehl, oabej·lt1IUjącej lane są informac~. 
przejazd w cbie strony -oraz wstęp na 

Bcha meczu Cracovia-Warfa 
.1aosso~ i [lo;Qfl pOfl1ortnie s(zon'u::;.jołIJoni 

Zwycięstwo Cracovii nad Wartą· cznieisze ofiary, - albowiem Kossok, 
kosztowało drużynę krakowską wiele który doznar pęknięcia woreczka sta
ofiar. Brutalna gra poznańczykt'lw, a wowego w kolanie, Pi'UQ5- wa obecnie 
specjalnie środkowego pomocnika OHe- w szpitalu i musi con.l.jr.'niej przez mie
rzyńskiego, który przez cały czas swe- siąc pOLOstawać w leczeniu. Również 
go 20-sto minutowego pobytu na bOisku i Pająk padł ofiarą ostre! ~ry niedziel
polował na Kossoka - spotkała się 'l nej, - opuchnięta bowiem kostka i roz
ogólr.em oburzeniem publicznoś.::i, która bity goleń, nie pozwal.:.ją rośdć tadl1ych 
okrzykami i gwizdami reago',J,T ała na nadziei. że gracz h:n będr.ic mógł orać 
niesportowe wybryki Warciarzy. prędko udział w rozgrywkm:h liguwych· 

Owocem tej brutalnej gry była nle- Warta tym raz '~m nie pozostawiła 
tylko przegrana Warty, lecz wyklucze- dobrego wrażeni:! w Krakowie, a ~ym
nie Ofierzyńskiego, które){o czeka 'la to patia, jaką się dotrchczas ta drużyna 
kara dwumiesięcznej dyskw:lliflkacil. cieszyła. znikła na Cl{\!' długi. 

Cracovia zaś pC'l'!losła o wiele Zl1a-

Wawał - Fablok 5:0 
Wojskowi po ostatnich niepowodze

ńiach w rozgrywkach o punkty, zaim
ponowali niedzielnym zrywem, który 
przyniósł im świetne zwycięstwo nad 
fablokiem i to w dodatku na gorącym 

I, terenie Chrzanowa. Już z rOlpocięciem 
gry daj'e się zauważyć większa inicjaty-: 
wa Wawelu, który częściej podchodZi 
pod bramkę gospodarzy. Szczególnie 
prawa strona niepolkoi często tyły fa
bloku. Nerwowość obu obrońców po
wodowała nieczyste wykopy oraz 'la
sadnicze mylne pociągnięcia taktyczne, 
które niestety wpłynęły na wynik. Zdo
bywcami bramek byli Sucharski 3, Boli
głowa i Rudolf po jednej. Sędziował 
p. Stopa. 

Latusińskl \V Garbarni 
Latuński, byty gracz s t ołecznej Le

gii ma zasilić szeregi Garbarni i ma za
jąć miejsce Maurera na pozycji pra
wego łącznrka, exmis trza Polski. 

Buckley, przebywając 747 klm. 
Na pierwszy plan obok wyżej wy- or'" T ,-e 

mienionych wysunęli się jeszcze prze- •• W niedz.ielę, Ruch śląski rozegr ał w 

Ruch przegrywa w Karwinie 
dewszystkiem Szałkiewicz i Staroński. I !1ło~eru,.,fli O mistrsostrwo ftlosv !8 Karwinie drugi mecz na śląsku Czeskim 

Niezwykle owacyjnIe witany był na . . , . Przeciwnikiem Ruchu była doskonała 
. B kI i kt' • 1 TARNOVlA - SANDECJA (N. S4CZ) a,o (1'0). CLe ta=o.w",oklm. Jalk na początek Itą na.ds~odme. l' K . Z 

meCIe uc ey sen or, ory mimo DwDie bramki, dccyduJ~e osta,tecznie o zwy wanie doda'tnie, _ niemnilej grą swoją, nie mote polska drużyna Po .oma z arwma. a· 
swych 70 lat wypełnił wszystkie wy- cięstwie, poadły bma,lnle w <J&t<lltn.kh mmuta,ch OM jednalk dosŁa.tecznie llr~ekonać. W Sa.mso- wody zakończyły Slę porażką Ruchu w 
maganła regulamInu, otrzymu)ąc też za- gry, . .stamOl\~I~ tylko wyrównufąc~ .spra'W1iledli- n.;<G ~&tra.ma .M.akkaJb~ nn bllll'dM mizemt.go pMeo/stosunku 2:4. 
służenie w nagrodzIe wazon krysztalo- wośc za nt~prawdO<pooobny pe;ch. Jadu prześlado '-1wnlika,. z którym n1Je trudne> było si~ u.pot1a.Ć. Polonia karwińska górowała nad prze 

wal Tamovlę ?we:z: cały ipIzecLIij{ gry pod bra.m- SędZ.10lW.ał «ł'albo p. chO<!'. Gawę.d.&. • . d . l' .. 
wy przeznaczony dla na)starszego wie- kil,. N8Ijlep&zym gna.czem Sam,decji był bea:- METEL - 2. M. S. 7:0 (210). l elwmkiem prze ewszystkiem w mIl 
klem zawodnika. Wyczyn Buckleya se- 5pr~ecz!ll.ie jej bramkal'1Z, kt6wm'1.l też s~c.zęście , ataku. 
niora jest naszem zdanIem najlepszym aź do oo9ta1nlcll m.imwt dmelnLe sekU41ldowat<J. ZAWODY S~KOLNE. P h D . 

i dbl ł Br8JlIlki Sltm.d.ił K,apus1Jk.a, Pirycll I Krawczyk. Sta!'lMl.lern koła sportoWego Gimn.az.jwn IV, U ar aVISiJ 
wynikIem dnia, mimo ż o ega znacz- Sędziował dobme !p. Su~ser z Kl\alkowa. cdlbedą s ię w drugiej połOlWie maja międzyu\oo.l. . 
nie od kilometrażu młodszego Buckleya ne zaJw1o·dy lel~o,a.łle'lyoCZ.ne. W meczu o puhar Davisa Czechosło-
czy też Lessmana. JUTRZENIK.A - GWIAroA 3:1 (110). . Do za~vod6w: t)"ch pilnJi>e p.I\Zyg~8, slę ctruwacja prowadzi 3:0 z Monaco. Pierw-

W szczególnych kategorJ'ach kla- Gra pI101W&Id.zOllla pRy l~ei przewllda.e Ju. zytly ~k,o,b!.e mema.l w&zysbk»cn G~~!6~ kra-
. pO . ' lrzcnki, OOIl.wiJeroied1JO<n.j w wyniiku cyfrowym. loawlSlldch, z.a.ś przyznać weba, t.e l1tallP1łn.lei i\.a szego dnia Menzel wygrał z L~ndauem 

syf1kowano zawodników Jak następuje: Sędz~OIW'a1 p. M.iJkul5l<i. otl'lenrltngi ucz~oza,ją <:ZłOMowie S. E. H. i J. A. 6:2, 6:2, 6:4, a Siba pokonał Galeppę 
Solówki do 350 ccm: 1) Dachniewski G., którzy pod lcie1'1Olwnóctwen! pp. pl'lof. Wl8.j<ly 6:1, 6:2, 6:1. Drugiego dnia para czeska 

_ ŁKM 566 klm., 2) Rabbe - U. T. 453 MAKKABI (Jasło) - SAMSON 3.2 (1:0). ł Dudy, - pr>zy~,t«)<wuJą &i<ę na zdoIb)'CLe mJi· Menzel.Marszalek odniosła zwycięstwo 
klm. 

Cyf1'IO<Wf wyni.ki .MJaIkk8/bl Iwe15k1.e! na gmń· stTZo~twa. d 
na parą Landau-Galeppa 6:1, 6:4, 8:6. 

Solówki ponad 350 ccm.: 1) LesSman Z "oledo ."'.-04 0 ... * * 
- ŻKM 690 klm., 2) Szandrowski - ., iii aJ".... Mecz o puhar Davisa Australja-Nor-
Sportowy Klub Pocztowy Warszawa-' W kilku wierszo€h wegja zakończył się łatwem zwycię-
680 klm. stweot Australji w stosunku 5:0. 

Międzypaństwowy mecz piłkarskI Fiński komitet olimpijski zawiel>ił swo Londyn, 15 maja. 

Wisła pokonana 
w pierwszem spotkaniu we 

. Francji 
W niedzielę, w miejscowości Biłli 

Montigny we Francji. rozegrane zostało 
spotkanie pomiędzy .kr:tkows~ą Wisł~, ~ 
reprezentacją PolskIego ZWiązku Plłkl 
Nożnej we Francji. . . . 

Zwyciężyła reprezentacja pols~leJ 
emigracji w stosunku 3:1 (2:1) . WIsła 
była nieco zmęczona podróżą· 

Drużyna emigracyjna grała bardzo 
ładnie, ambitnie i ofiarnie i mimo, że 
technicznie ustępowała nieco Wiśle, zwy 
ciężyła zupełnie zasłużenie. 

Niemcy - Holandia ukończył się wy- je czynności, wybierając komitet ścisły, W drugim dniu meczu o puhar Da-
nikiem nierozsttzygniętym 4:4 (2:2). Na mający administrować funduszem olim· visa Anglja _ finlandja rozegrane ~o
pięć minut przed końcem holendrzy pro piiskim. stalo spotkanie w grze podwójnej, w 
wadzili jeszcze 4:2. Mistrzostwa tennisowe Włoch przy- którem para angielska Perry - Hughcs 

W rozgrywkach o mistrzostwa Au- niosły następujące wyni'ki. W grze poje- pokonała parę fińską Grotenfeld-Grahn 
strji uzyskano wyniki: Vienna - Rapid dyńczej pa~6w zwyciężył SerŁorio, bijąc 6 1 6 1 6 3 
4:1 (2:0), Admira - Awtria 2:1 (1 :1), francuza Legeay 6:3, 6:1, 6:3. W. grte :. :, :. 
BAC - xąacker 3:1 (2:1), FCW - Ha- pojedyńczej pań wy,grała Ryan (Kalifor.. Najbliższe spotkania 
koah 4:0 (1 :0). nja) po zwycięstwie nad Adamoff (Fran. 

W ta'heli zawodów prowadzi Vienna c.ja) w stosunku 6:1, 6:1. W grze pod- O mistrzostwo ligr. 
30 pkt. przed Rapidem 26 j)., Admirą, wójnej p.anów w finale para francuska W niedzielę odbędą się następujące 
WAC, Wackerem, Austrią, FCW, FAC, Lusueur - Legeay zwyciężyła parę dalsze mecze o mistrzostwo Ligi: w gru 
Sportklubem, Hakoahem, BAC i Liberta włoską Palmieri - Sertorio 6:2, 6:4, 2:6, pie wschodniej: ŁKS. - PogOt1 w Ło
sem. 6:2. W grze podwójnej mieszanej pierw- dzi, Czarni - 22 p. p. we Lwowie i Le

Sensacyjny mecz piłkarski pomiędzy sze miejsce zajęła para Burke - Legeay gja - Warszawianka w Warszawie 
najlepszemi drużynami Węgier Ujpest i bijąc parę Orlandini - Gabrowitz 6:4, zaś w grupie zachodniej: Garbarnia _ 
Ferencvaros zakOllczył się nieznacznem 16:3• Cracovia w Krakowie i Warta - Ruc!~ 
zwycięstwem Ujpest 1 :0. w Poznaniu. 



W stanie amerykańskim Illinois szalał' w tych dniach straszliwy tornado-cy
klon powietrzny, który dokonał dzieła zniszczenia. 

vy Rzymie o~bywa się ~b~cnie międzynarodowa konferencja lotnicza. Na zdję
CIU widzimy Italskiego minIstra lotnictwa gęn. Balbo, wygłaszającego przemó

wienie • 

W Londynie ma się odbyć międzynaro- I W Stanach Zjednoczonych odbyły się wielkie manewry floty powietrznej. Na 
dowa konferencia gospodarcza. Na zdję- i zdjęciu widzimy interesujący fragment manewrów. 
chi poseł włoski w Londynie min. Gran- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
di i wysłannik St. Zjednoczonych Nor-

man Davis.. 
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W Londynie, w czasie pobytu wysłan
nika Hitlera, Alfreda Rosenberga, zda
rzył się niezwykły incydent. Rosenberg 
złożył na grobie nieznanego żołnierza 
wieniec ze swastyką hitlerowską. Wy
wołało to sprzeciw wojskowych angieI-l skich i kapitan Sears (z prawe)), porwał 

wieniec i wrzucił go do Tamizy. 

Codzienna nowelka "Expressu". Iki zLmny, a Roman sta'nowił rupełn)'! choroby, lecz dał do lirozumienia, że sy-
kontra'st. tuacja jest poważna. 

T ójkq Inolłeliski. 
Lecz z biegiem czasu Roman spo- Henryk 'Pozostał przy ło:1Ju ~horej. 

wszed'niał jej zuvetnie. Nastąpił przesyt. O godzinie drugiej po połud'l1łu Janvnę 
Doszło nawet do tego, że pewnego ogarnął niepokój. Henry1,k z'rozumiał 

Codziennie o godzilJlie dl11lgiej po- wskutek jego postępowania, Janina za- popołudnia Janbna uciekła z domu, by szybko o co jej chodzi. Wkrótc;e mial 
południ'Ut HenrYK udawał się do bvura, przyjaźniła się wreS'zcie z RomaJnem iurltiknąć spotkania z kochankiem. Roman przyjść ten dmgi. .. 
żegnając się czule ze swą małżonką została jego kochanką. czekał cierpliwie w jej mieszkaJniu i od- Tym razem westchnął ciężko. Tn',d
Ja'l1iną. A w godzilnę później przycho- HemY1k właściwie pow~nien był się t szedł dopiero około godziny ósmej, gdyż I no, nie mógł jednak pozostać, :n'lsiał 
dlzH Roman, który przesiadYwał u Ja- z nią rozstać na zawsze. Ale nie wpadło wiedział, że o tej porze Henryk powra-

I 
ustąpić miejsca temu drugiemu. Wszak 

niny prawie do powrotu Henryka. mu to do głowy, choć po pewnym cza- ca z pracy. Jani'na tego sobie życzyła. 
Obaj mężczyźni nie vnali się nawet sie już posiadał o rywa'l'l1 dość dokład- Henryk oczywiście nie mógł wie- Nie mógł jednak pójść do !:>iu,ra. Po 

z widzenia. Roman przynajmniej oglą- ne Informacje. Bał się tyako, by Jani'na dz,ieć o tern. co przeżywa jeg'o małżem- raz pierwszy od wielu lat nlie chciał ra-
diał często fotografję swego rywalla, na- go nie porzuciła. ka. Zdawało mu się, że Janjna w dal- wet myśleć. o swej codz.iennej pracy. 
Itomia~t Henryik [l,ie miał nigdy tej Kochał ją bowiem w dalszym o~ągu szym ciąg1u jest bCl'rdzo prZyWiązana do Przez cztery godziny włóczył siQ po 
okazji. i to mu wystarczało. kochanka i ciągle się obawiał, że ją zu- ulkach miasta i wreszcie wrócił do 00-

Czy Henrylk wiedział, że jego żoną Z żoną spędzał zresztą niewiele go- pełnie utraci. mu, choć wiedział dokładnie, że jes-;:cze 
ma kocha'11lka? Tak, nie uIlegało żadnej dz.in, a ona, właśnie wówczas, kiedy go Inny na jego miejsou w tym wypad- zastanie tego dm~,iiego. Chciał jed;1ak 
wątpliwości. zd1radzała, była cIllań naiczulsza. ku przynajmniejby poświęcał żonie wię- wiedzieć, co się dzieje z Janiną. 

Ale starał się O tern wfele nie myśleć. Henryk, jak zwyrkle, był oschły i su- cej uwagi, przynajmniej starałby się jej I wówczas po raz pierwszy snotkall 
Nie miał zresztą na to czaSlu. Inte'rcsy, chy. Nieraz chciał wprawdzie wykazać dać whęcej dowodów swej miłości, ale się obaj rywale. Roman obawiał się, że 
które prowadZlil, pochła'!1'iały go zlU"peł- swą czułość, ale jakoś mtl' się nie uda- Henryk nigdy nie miał · na to czasu. In- dojd'zie do skandalu. Ale HeTIlr)1lk był da-
nre. Gdyby nawet chciał, nie mógłby wało. teres przedewszystklem! leki od takich myśli. 
whęcej uwagli poświęci'ć Janinie, gdyż Tylko w jednym wypadku, gdy zdra- Pewnego wiec'zoru Janina nagle za- I Pop ros tu starał się nie zwracać uwa-
odbiłoby się to ze szkodą na jego stanie dzi! J anin~, 'p?urafit po powroSie do do- choro:v~ła. . Henryka ogarnął niepo~ój, I gi na. rywala. I oto prawie przez d\va t y
fiiUansowym, do czego nigdyby nie do- mu okazalc Jej swą serdec~n.ośc. . gdy JCJ zmierzył tetmperatUlrę. Miała "gOdTIle, dopóki J aninn nie powróciła do 
pu~cH. JaJni,na po pewnym czasie z.rOZUIl11la- wYsoką gorączkę. zdrowia, spotrb li sie codziennie. 

Przez pierwsze kilka miesięcy po ła, że Henryk wie dokładnie o swym ry- Przez całą noc siedział przy Jej ło- A gdy Janina była już zdrowa nie 
ślu1bLe był wprawdzie inny, ale nie mo- walu, choć ni'gdy jej o tern nie mówd. mt, nie spuszczając z niej oka. tlenryk, lecz wf:1 ś nie Roman za żądał ka-
glo to trwać długo. linteresy wzięły gó- I wó\vczas właśnie poczęła sobie ~;świa- Janina b~e~zUa. I Henryk dość czę- tegorycznie. by zerwała z tym omg-im. 
rę. Henryk w dalszym ciągu kochał Ja- damiać, że kocha Henryka znaczme go- sto sły'S~ał muę rywala. Ale Janina wolała zerwać z T~oma-
ni,nę, ale nie mógł i'UIŻ jej poświęcać tY'- ręcej, niż Romana. Na'zaJutrz rano, gdy temperatuIra nem. 
Ie uwagi, ile w pierwszym okresie wsp61- Początkowo nie mogla si,ę ~przeć utTzymywała się na tym samym P0210- I została przy mężu , do którego iuż 
nego pożycia. nieokiietznanemu temperamentowI ko- mJe, Henryk wezwał lekarza. l r; ależała niepodzielnie. 

Nie ulega wątpliwości, iż właśnie chanlka. IienrYJk przecież zawsze byt ta- Lekarz ni'e mógł jeszcze okl"eś li c Tłum. D. 

L 
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. _----------------,-------
P r e n LI m e r a ta: z kosztami orzesvłki pocztowei zl. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszen ia: W tekś~ie 50 gr. za .wiersz .miiimetrowv (na stronie 4 szpalty); 

nekrolo~1 40 zr. za wIersz mJilm. Drobne: za slowo 15 ~roszy. 
naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy' za si owe 10 gTOSZY. n ~ imnJei sze zl. 1.2n, 

Za wydawcę i druk.: Wydaw nictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


